
Nr. 1 3 0 .  —  R O K  X L H .
R E D A K C J A , A D M IN IS T R A C J A  i  D R U K A R N IA , K R A K Ó W , U L . S W  K R Z Y Ż A  1 1
KONTO P. K. O. W ARSZAW A NR. 140 .055 .— KONTO P. K. O. KRAKÓW. NR. 401.099.

ftedakci n is su tn ó ir io iy e *  4 r ty * * łó  w 
a le  zw raca  i ni© h o n o rn ie ,  i i t ó a  

n ieop łaconych  n ie  p rzy jm u je .

PO N IE D Z IA Ł E K
1 3  M A J A  1 9 3 5 .

P i z e d p ł a t a  w y n o s i : W Krakowie 
z o noszeniem ez odnoszenia n*ĉ ^ 7p“ P0,*‘ l Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr.

M iesięcznie....................... 5* z ł .  | 4 * 5 0  *1. r i .  ! 8 ' -  z l . Redakcja przyjm uje strony 
od godziny 11 do 13.TELEFONY; REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06.

Ścisła solidarność Polski i Francji. Bandyci skradli i pociągu posp. 48 000 mkn.
KOMUNIKAT URZĘDOW Y O ROZMOWACH MIN. BECKA I LAVALA.

W arszaw a, 12 m aja. (PAT.) Min. Beck 
i mim. L aval przeprow adzili w czasie poby
tu  w W arszaw ie francuskiego  m inistra spr. 
zagranicznych przyjazne rozmowy, k tó re  da  
ły im sposobność do o tw arte j i serdecznej 
w ym iany  poglądów . T em atem  rozm ów były  
zagadnien ia  najw ażniejsze tak  z dziedziny 
stosunków  w zajem nych, jak  i z dziedziny 
<spraw o ch arak te rze  ogólnym , k tóre  w c.hwi 
li obecnej zasługują na uw agę obu rządów. 
W y m ian a ' zdań b v la  nacechow ana zaufa

niem i w zajem nem  szczerem  zrozum ieniem . 
D ała ona obu.m inistrom  m ożność stw ierdze
nia, że wspólnym  przedm iotem  ich w ysił
ków  jest u trzym anie pokoju i bezpieczeń
s tw a  europejskiego przez zorganizow anie 
szeroko po jęte j w spółpracy m iędzynarodo
wej, dającej w szystkim  m ożność w spółdzia
łan ia . Ministrowie Polski i Francji stwierdzi
li z zadowoleniem, że mogą oddać na usługi 
tej woli pokoju ścisłą solidarność, wyrażoną 
w przymierzu polsko-francuskiem.

Wielki pożar w fa b ry c e ' gumy.
K ohlfu rt— Penzig n a  Śląsku o godzinie 23.55 j Berlin, 12. 5. (PA i ). W jednej z fabryk gu- 
trzej zam askow ani bandyci strzelając z re- my' w Monachjum wybuch! dziś pożar, który 
wolwerów, zatrzym ali pociąg  pospieszny.'znisz-czył cześć gmachu fabrycznego. Pastwą 
Bandyci wdarli się do wagonu pocztow ego,'p łom ieni padły zapasy gumy surowej w ilości 
skąd po steroryzowaniu urzędnika pocztowe (20 tonn oraz zmagazynowane fabrykaty gumo 
go  zabrali kilka skrzyń z pieniędzmi na ogól j we. W czasie gaszenia pożaru 28 osób odnio- 
ną sumę około 48.000 marek, poczem zb ie g l i . ido  obrażenia, względnie uległo zatruciu dy- 

 ooo  ' mcm. Szkody wynoszą około m iłjona m arek.

Oświadczenie min. Becka i Lavala.
PRZYMIERZE FRANCUSKO-POLSKIE ODDAJE W IELKIE USŁUGI POKOJOWI,

MIN. BECK.
W arszawa, 12. 5. (PAT). Po obiedzie w am 

basadzie francuskiej w sobotę wieczorem min.
Beck i min. Lara] wygłosili przez radjo nastę
pujące oświadczenia, które były transm itow a
n e  na Francję.

Oświadczenie min. Becka:
Jestem  bardzo zadowolony, że mogłem po

w itać w W arszawie mego francuskiego kolegę 
m in istra  p. L ara la . który zechciał przyjąć za
proszenie rządu polskiego i przybyć do W ar
szawy.

W  szczerych i serdecznych rozmowach, któ
re  miały m iejsce w czasie tej wizyty, poinfor
mowaliśmy się wzajem nie o zasadniczych ten
dencjach polityki zagranicznej naszych obu 
krajów. F rancja  i Polska zm ierzają ku tym sa
mym celom, tj. do utrzym ania powszechnego 
pokoju.

Pokolenie współczesne spotyka n ieustannie 
szereg najcięższych trudności w dążeniu do za

MÓWI

Bluźnierstwa w rządowym
„Pionie44. ententj bałkańskiej zakończone

Odnosi się w rażenie, że tygodn ik  lite rac-j Bukareszt. 12. 5. (PAT). Rozmowy poi i-* 
ki „Pion** pragnie nieraz zdystansow ać j tyczne ministrów en tenty bałkańskiej zostały 
„W iadom ości L ite rack ie ’4 w dziedzinie ust o - ! dzisiaj zakończone. T ihilescu oświadczył, iż na 

pew nienia sobie normalnych warunków by tu jsu n k o w an ia  się do zagadnień religijnych i 'ra d a  zakończyła się calkowitcm porozumie- 
i pracy. Aby te wysiłki były skuteczne jest ze . społecznych. Na dowód niech posłuży ch o -‘ niem i że w dniu jutrzejszym konferencja zaj- 
wszechmiar doniosłem zualeźć punkty oparcia j eiażby num er 11 (TG) tego czasopism a, za -j niie się zagadnieniami ekonomicznemu Konui- 
o istotnej wartości. Przyjaźń pomiędzy dwoma {w ierający  -m. in. wiersz W ładysław a Sebyly nikat o przebiegu konferencji opublikowany 
narodami zajmuje tu niewątpliwie jedno z na- p . t . ; „Ojcze n asz4'. Wiersz jest szyderczą i ; będzie jutro popołudniu W debatach j utrze j-

'* bluinierczą trawestacją najświętszej pamiąt szych wezmą również udział przewodniczący
ki po Zbawicielu, dla której nawet zdecydo- \ sekcyj ekonomicznych ententy bałkańskiej.

czelnych miejsc. Oto dlaczego przym ierze fran
cusko-polskie wzmacniając przyjaźń między 
obu narodam i oddaje w ielką usługę dziełu 
pokoju.

Oddalenie geograficzne naszych krajów  po
w oduje konieczność jak najczęstszego wspólne 
go rozpatryw ania ogólnej sytuacji politycznej, 
celem wytyczenia dróg postępow ania dla obu 
naszych rządów.

Osobiste kontakty nadają się najlepiej do 
ułatw ienia naszego zadania w tej „dziedzinie. 
Oto dlaczego wizyta miu. Lavala W W arszawie 
posiadała d la nas tak  ważne znaczenie, wykro
czyła też ona znacznie poza ramy zwykłej w i
zyty grzecznościowej.

Nie powinno być niejasności
w stosunkach polsko-francuskich.

Warszawa, 12 m aja. (PAT.) O św iadcze
n ie  m in istra  L a ra la :  „Szczęśliw y [jestem, 
przynosząc Polsce pozdrow ienie m ojego kra  
ju . O puszczając W arszaw ę, żałow ać będę jo
dynie, że stan  zdrow ia m arsz. P iłsudskiego 
nie pozwolił mi na złożenie w iz y ty  tem u 
znakom item u żołnierzowi, k tó ry  uosabia od
w agę, dum ę i pa trjo tyzm  polskiego narodu . 
B ok  tem u L udw ik  B arthou, k tó rego  pam ięć 
w spom inam  ze w zruszeniem , był tu  wówczas 
w yrazicie lem  przy jaźn i francusko-polskiej. 
(Przyjaźń t a  znalaz ła  swój w yraz w rozm o
wach, k tó re  obecnie przeprow adziłem  z min. 
B eckiem  w  duchu szczerości i jasności. Mię
dzy  obu naszemi krajami nie powinno być 
ani dwuznaczności, ani niejasności.

W e F ra c ji ta k  ja k  i w Polsce, w szyscy 
w iedzą, że sojusz zaw arty  w r. 1921, is to t
n ie  w yn ika  z n a tu ry  rzeczy i z h istorji. —  
U św ięca on, po tw ierdza  i broni interesów , 
k tó re  s ą  w spólne. W W arszawie, tak jak i w

i konsolidować pokój. W  roku 1934 min. 
Beck, p rzy jm ując L udw ika B arthou, ośw iad
czył: „U kłady m iędzy Polską a  F ran c ją  s ta 
now ią jeden  z elem entów  najsilniejszych, 

najżyw otniejszych i n a jtrw alszych  w poli
tyce  m iędzynarodowej*'. Pozostaje to  nadal 
praw dą. Dziś bardziej jeszcze niż w czoraj 
współdziałanie francusko-polskie 
koniecznością dla organizacji pokoju 
pejskiego. W spaniały  wysiłek, 
przez Polskę od czasów w ojny, 
w ybitne m iejsce w gronie narodów , 
dy  k ra j ma ona swe słuszne interesy, k tó 
rych musi bronić! Nie zam ierza ona. jednak  
uchylać się od obow iązku solidarności m ię
dzynarodow ej. W  tym  pierw szym  e tap ie  mo 
je j podróży  m ogłem  dać  m inistrow i B e c k o w i  
zapew nienie, że p a k t francusko-sowiecki jest 
całkowicie zgodny z umowami, które łączą 
nasz kraj z Polską, jakoteż Polskę z jej są 
siadami i ze stanowi on nowy, ważny, czyn-

vyani ateusze mają szacunek. W iersz zaczy
n a /s ię  od słów

„Ojcze nasz. k tó ry ś  jest na niebie błę- 
V k itny  i pusty.

Nie święcę twoich imion, nie znam twoich
znaków*4.

Pn traw ę stacji w tym  samym stylu 
próśb, zaw artych w „Ojcze, nasz*5 kończy p. 
Sebyła.:

.*,1 wołani: — Ojcze nasz. k tó rego  niema. 
W yw iedzionego z o tchłani kuszenia 
Nipphhi n nr- pif> oh rośnie -130 też L
l

istn ienia
..P ion4’ jest w ydaw any przez T ow arzy

stw o K ultury  i Oświaty, k tó re  otrzym uje 
poważne subsyd ja  ze skarbu  państw a. Ozy 
wolno i godzi się obrażać uczucia religijne 
obyw ateli państw a, k tórzy  groszem .swym

Benesza Jerzego V do Ojca św.
Król angielski Jerzy  V nadesłał do Ojca 

św. depeszę treści następu jącej; Królowa i 
ja  jesteśm y głęboko wzruszeni n iezw ykłą  
łaskaw ością W aazoj Św iątobliw ości ok aza
ną nam z okazji srebrnego jubileuszu mego 
w stąp ien ia  na tron i dziękujem y z całego 
serca za m odły i życzenia W aszej św ią to 
bliwość i.‘; (KAP).

LOT JAPOŃSKI LONDYN -  TOKJO. 
Londyn, 12. 5 (PAT). Lotnik japoński,  . ,  ,  . , , i w m m i ,  • )  u  . i i i .  u i . i i  i a i \  i a i J „ i i o r v  <

\m e h a i noc cie ohrosme potężna i niem a . ' ■ , ,i. j uj i  i. r  K atsuaroano wystartował dzisiai o godz. 8.21
l gw iazdzistem  milczeniem zbawi od ( , T i T , . . D;Łłn i«« .o ;* | J °  samotnego lotu Londyn — fok^o via Bru

ksela, W iedeń, Bialogród. Stam buł, Bagdad. 
Lot len ma jakoby na celu ustalenie now'ej i 
bardziej bezpiecznej łinji powietrznej między 
A ng] ją a Japonją.
ZAGADKA KRADZIEŻY SŁYNNEGO OBRA-

. . . . .  t i ZU W GANDAWIE R0ZW1AZANA.
przyczyniają  « ę  .d o  istnienia lo « arzy * tw a  Brukgel 12. 5 (!, AT). p rokuratu.-n p ro -
i o rn e g o  pisma." . » .  oławska ogłosiła u r z ę d o w o , że ustalono tożsa-
W ALNE ZGROM. SYND. DZIENNIKARZY! mość sprawcy kradzieży znakomitego obrazu 

W ARSZAW SKICH. ołtarzowego, pędzla braci ran  Eycków. Zło-
W arszaw a, 12 m aja. (PAT). Dziś w  Joka-*flzitT  Belgijczyk rodem, w trakcie dochodzenia

111 Ki w QWnrrlfl.we.r,W Parlnm  Seimu odbv i zmarł. Ze skradzionego tryptyku znaleziono

Paryżu oba rządy mają ten sam cel: bronić nik organizacji bezpieczeństwa w Europie.

Min. Laval wyjechał do Moskwy.
Warszawa, 12. 5. (PAT). Dziś o godz. 9.40 

rano wyjechał do Moskwy po 2-dniowym po
bycie w  W arszaw ie min. spr. zagr. F rancji p. 
Laval w tow arzystw ie córki panny Jose Laval,

n ister spr. zagr. Józef Beck, wyżsi urzędnicy

wde K om itetu "Wykonawczego Zw. Dzienni- , (‘FN 11a którycn podstn 
k arzy  R. P. z prezesem Scieżyńskiin na obrazu. 25.000 franków.
czele.

Po uchw aleniu absolutorjum  ustępujące
m u zarządowa i złożeniu podziękow ania za 
p racę  p rzy ję to  cały  szereg w niosków  o cha
rak te rze  organizaeyjno-zaw odow ym . P reze
sem w ybrano red. S tefana  G rostem a. w ice
prezesam i red. Romana. Boskiego i M arjana 
G rzegorczyka.

Pęknięcie opony przyczynę 
katastrofy samochodowej.

Przemyśl 12 m a ja  (PAT). Ubiegłej nocy

ZDERZENIE SIĘ SAMOLOTÓW W TORUNIU.
Toruń, 12. 5. (PAT). Wczoraj w pobliżu 

lotniska podczas lotu ćwiczebnego zderzyły się 
dwa samoloty. Jeden ap ara t runął na ziemię. 
Pilot por. Durko poniósł śmierć na miejscu, 
drugi apara t przy ładowaniu w skutek uszko
dzenia podwozia skapotował. Pilot wyszedł 
bez szwanku.

Zakopane. 12. 5. (PAT). Onegdaj patrolują 
cy funkcjonarjusze tutejszej policji państw o
wej przy ul. Nowotarskiej, przy której mieści 
się Sąd grodzki, zauważyli podejrzany ruch

basador Francji
generalnego sekretarza franc. min. spr. zagr. ków am basady francuskiej oraz przdstaw icie-

Leger i szefa gabinetu  m inistra p. Rocbat. 
Na dworcu żegnali pana min. Lavala p. mi

le władz z wojew. Jaroszewiczem.
■0 0 ( 3 0 0 ----------

FIŃSKI MINISTER SPRAW ZAGR. 15 B. M.
BĘDZIE W WARSZAWIE.

H elsingfors, 12. 5. (PAT). W iadomość po
dana przez część prasy fińskiej o podróży min. 
spraw  zagr. F in landji p. H ackselła do Berlina 
okazała się niepraw dziw a.

M inister Hacksell w B erlin ie się nie zatrzy
ma, lecz w prost z Paryża przybędzie do W ar
szawy dnia 15 maja. Min. Hacksell zabawi w

Warszawie dwa dni, poczem odjedzie do Gdy
ni, skąd okrętem odpłynie do Helsingforsu.

 — ooOoo----------
POLACY PRZEGRALI W WIEDNIU.

Polska reprezentacja p iłkarska rozegrała 
w W iedniu mecz międzypaństwowy z rep re
zentacja zawodową A ustrji, przegrywając go 
5:2 (8:1).

dom ierza podążał sam ochód w ojskow y, k tó 
rym  odbyw ali podróż słubow ą ppłk. G orczyń 
ski, mjr. Perko  i por. E lsn er z 7 baonu sa 
perów. W  pew nym  m om encie na zakręcie 
drogi pękła opona na ty lnem  kole. Wóz pod 
skoczył wgórę I momentalnie spadł z nasy
pu w ysokiego na kilka metrów. P płk . Gor
czyński i szofer w ypadli n a  szosę, podczas 
gdy  dw aj pozostali w padli do row u. Mjr. 
Perko uleg silnemu potłuczeniu a por. Elsner 
doznał wstrząsu mózgu. Obu rannych prze
wieziono do szpitala w Sandom ierzu, gdzie 
n a ty ch m iast udzielono im pomocy lek a r
sk iej. Ppłk . Gorczyński i szofer wyszli z k a - ! 
ta s tro fy  bez szw anku.

rzali zbiec. Udarem niono ucieczkę 11 aresztan- 
tów.

K u p n i  l u l k o
W DROGERI I  im. SW. T E R E SY

K RAK Ó W
WJSI.NA6.

m ydła, kremy, perfum y, wody k o lo ń sk ie  
1 csm etyk i. srabkl, ą a l a n t e r j a  toaletow a  

zioła, chenrikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z  E .1 J A K O S CI.

Ceny nisk ie. Ceny n isk ie
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M A J :
Poniedziałek 13: Serwacego b„ Roberia Bel. b.

Wschód słońca 3.59, zachód 19.13.
Długość dnia 15 godzin i 14 min.

.Wtorek 14: Bonifacego m ., W iktora ni.
Wschód słońca 3.58, zachód 19.14.
D ługość dnia 15 godzin i 16 min.

WYSTAWA MORSKO-KOLONJ ALN A otwar 
ta została w niedzielę w hali m iejskiej przy 
ul. Rajskiej, w obecności przedstaw icieli 
władz. W ystawa przedstaw ia się niezwykle 
okazale. Zgrupowano na niej różne modele 
kajaków  i łodzi, wykresy, mapy, przejrzyste 
zestaw ienia statystyczne lid . P iękn ie  przed
staw ia się sala m arynarki wojennej. Osobną 
sa lę  poświęcono faunie i florze m orskiej itd. 
W ystawa ma zapewnione powodzenie. Zwie
dzą ją  napew no tłum y krakow ian.

WYŚCIG K O LA RSK I KRAKÓW  — TAR 
NÓW —  KRAKÓW  rozegrany  w ul), niedzie 
łę  w ygrał Ł odzianin K ołodziejczyk, w  cza- 
sie G godz. 1 m inuta. D rugie m iejsce zajął 
k rakow ian in  Duda.

K RW A W Y  NAPAD NOŻOWCÓW. W so 
b o te  o godzinie 20.30 został pob ity  nożem 
Dndzic-ki Michał, la t 28. piaiskarz. zam. p rzy  
ul. K ościuszki 27, przez braci K azim ierza, 
S tan is ław a i F ran c iszk a  Pam ułów , k tó rzy  
zadali nni k łu tą  ran ę  w plecy oraz w k rę  
gosłup, w  k tó rym  utkw iło  ostrze noża. —• 
W ezw any lekarz  Pogotow ia R atunkow ego 
przew iózł D udzickiego w stan ie  ciężkim  do 
szp ita la  św. Ł azarza  n a  Oddział C hirurgicz
n y , gdzie zosta ł poddany natychm iastow ej 
operacji. S praw cy pobicia D udzickiego zbie
gli.

5-LETNIE DZIECKO POD KOŁAMI WO
ZU. W  sobotę o godzinie 18.45 B udziakcw - 
sk i S tan isław , m urarz zam. p rzy  ul. B a ra 
kow ej 9, zgłosił, że jego có rka  la t  5 zosta ła  
n a jech an a  n a  ul. B arakow ej parokonnym  
wozem  przez woźnicę M arjana K Umińskiego 
zam . przy . ul. B arakow ej 19. W ezw ane P o 
gotow ie przew iozło dziecko do szp ita la  TJbez 
p ieczalni Społecznej. D ziecko doznało ogól
nych  potłuczeń.

CZYJ ROWER? W sobotd w m ieszkaniu 
Stachowicza Wojciecha, zam. przy ul. W ielic
k ie j 79 znaleziono row er m ęski m arki „Ka
m iński" na balonach, pochodzący z kradzieży. 
Rower znajduje się na w artow ni policyjnej w 
Płaszowie, gdzie poszkodowani mogą oglądać 
go celem rozpoznania.

•«*
Od piątku d. 10 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O *
Słońce! M orze! Radość! Dowcip! Z abaw a! — N ajnowsze arcydzieło kom edjew e wiedeńskie

w języku niemieckim!

Czarujący romans, skrzący 
się  od pereł humoru, za
bawnych intryg, i rozkosz
nych niespodzianek! Riwje 
ra, w i e c z n a  w i o s n a ,  
morze, plaża, nodróźe, pię*

(Ich 'will nicht wissen wer Du bist)
nu! — Koncert aktorski orzem iłej pary dwojga ulubieńców  ekranu: I IA N Y  2IA9D I OBSTA

WA TROELSCHA Dw ie gydzinv wytw ornej, w esołej i przyjemnej za b a w y !

Przedstawiciele wszystkich państw u króla Anglii.

ulice m iasta przedefilow ał liczny korowód aut, 
motocykli i rowerów, gustow nie udekorow a
nych. W porze popołudniow ej w różnych punk 
tach m iasta koncertow ały orkiestry. Na Rynku 
głównym, obok ratusza LOPP. rozbił namiot, 
w którym przyjmowano zapisy na członków 
organizacji. Przez cały dzień na ulicach m ia
sta odbywała się zbiórka na cele LOPP. 

— ooo—

Mary Wigman i jej szkoła tańców
na istradzle Starego Teatru.

We w torek 14-go b. m. zjeżdża do Kra 
kow a g ło śna  g ru p a  tancerek  drezdeńskich 
pod kierow nictw em  M ary W igm an. J e s t  to 
św ieży znak naw iązyw ania stosunków  a r ty 
stycznych  m iędzy P olską a  Niem cam i, now y 
krok  n a  drodze w zajem nego poznaw ania sie 
obu sąsiadujących ze sobą narodów  w sferze 
tw orzenia  w artośc i ku ltu ralnych . G rupa ta 
neczna Szkoły M ary W igm an udaje się uaj 
p ierw  do W arszaw y, gdzie w ystępy  jej od
będą się na scenie T ea tru  W ielkiego w 
dniach  12 i 13 m aja. Będą to w eałem  togo 
słowa znaczeniu galow e przedstaw ienia, do 
k tórych  uśw ietnienia dokłada y ta rań  Zarząd 
m iasta  W arszaw y. Szkoła Mary W igm an sly 
nie w świecio z oryginalności ku ltyw ow ane
go w niej stylu choreograficznego, k tórego 
tw órczynią  jes t kierow niczka szkoły. W W ar 
szaw ie cieszy się szkoła ta  zasłużoną sław ą, 
je j bowiem zaw dzięczają swoje w ydoskona
lenie w tańcu najlepsze tancerk i stołeczne 
obecnej doby. z Loda Halam a na czele. Na 
pierw szym  planie w produkcjach g n ip y  u- 
czennic Mary W igm an sto ją tańce zespoło
we. Mary W igm an podkreśla znaczenie tego 
rodzaju  produkoyj mówiąc, że ..odpowiednio 
do ducha naszego czasu musi p u n k t ciężko
ści leżeć w tańcu grupow ym . W ięc nie so li
sty czn y  wyczyn ma przed sobą. przyszłość. 
P rodukcja  solistyczna, nawet, p r /y  najgen ja l 
uiejszym  tancerzu będzie zawsze ty lko  je
dnorazow ym  i czysto osobistym  rekordem . 
Młoda generacja  powinna oddać się pielęgno

W  następnym  dniu po uroczystościach jubileuszow ych król angielski Je rzy  przyjął n a ' waniu tańców  grupow ych. W nich znajdują  
specjalnej audjencji członków  korpusu  dyplom atycznego , k tó rzy  złożyli życzenia z o k a p ie  w szystk ie możliwości, w nich -jest p rzv- 
zji jubileuszu. N a zdjęciu w idzim y am b asad o ró w  w oczekiw aniu w sali audiencjonal- •eztość’*, k ica tańców  zbiorowych doprow a-audjencjo
nej. P ierw szy z praw ej s tro n y  to  am b asad o r Japo n ji M asudajra, z lew ej .strony z 

oryginalnym  piuropiiszcm  w ty ł zagiętym  —  am basador N epalu w Indjach.

26 zagród pastwą pożaru.

Na Ćmielowskiej porcelanie. 
Smakuje i skromne danie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
„SPORT W ĘDKARSKI A OCHRONA 

PRZYRODY”. D zisiaj w  poniedzia łek  13-go 
bm. odbędzie się o godzinie 17 w  sali Z ak ła 
d u  Iehtiobiologji i R y b ac tw a  U* J .  p rzy  uh 
W ybickiego  1, odczyt m jr. Bron. R om aniszy 
n a  p. t. „Sport w ęd k arsk i a  ochrona p rzy 
rody” . Odczyt ten  organizuje K rajow e Tow. 
R yback ie  d la  sw ych członków, w stęp  bez
p ła tn y . Goście w prow adzeni przez członków  
m ile w idziani.

GODZINA MUZYKI JANA SEBASTJA- 
NA BACHA odbędzie się we środę 15 bm. 
w  sa li Saskiej o godzinie 20.15. O rganizuje 
ją  In s ty tu t M uzyczny.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

P onied zia łek : ..Madame Dubarry".
Wtorek: „Trafika pani generałow ej" .
Środa: ,,Trafika pani generałow ej" .

REPF.RTl.iA R N * NO TF ATR Ó W .
ÓWIT: „Młoda wdowa" i ,.Navarann".
W AN DA: „W onder Bar" (D olores Del Rio).
APOLLO: „Nie chcę w iedzieć  kim  jesteś".
SZTUK A: „Roześm iane oczy".
UCIECHA: „Piotruś".
SŁONKO: 1. „K rólowa szybkości". II. ..Na tro

p ie  złoczyńcy".
BAGATELA: „K obieta Orchidea". Na scenie  

rew ja: „W szystko dla serca".
A D R IA : „W esoła wdówka".
PROMIEŃ: „Ordynnns" i „Poczwórny kocha

nek" .
 -------

DZIŚ „MADAME DUBARRY" Z ZOFJĄ 
JAROSZEWSKĄ. „Madame D ubarry", stylo
wa i pełna melodji opereta M illókera i Nłaoke- 
bena w tlomaezeniu i reżyserji J. K arbow skie
go, w  opracow aniu muzycznem dyr. B. W alłek- 
W alewskiego, w opraw ie dekoracyjnej dyr. K. 
Frycza, powtórzona będzie dzisiaj w ponie-

We wsi Św ietlikow a W ola pów. kozienic- 
k iego  w  K ieleckiem  w  zagrodzie Józefa  J a 
skólskiego w ybuchł pożar, k tó ry  następnie 
przeniósł się n a  sąsiednie zabudow ania go- 
podarskie i zniszczył 25 domów m ieszkal
nych, 41 stodół, 46 obór i inne zabudowa
nia. S tra ty  w ynoszą około 80.000 zl.

Skolei pożar przeniósł się na sąsiednią 
w ieś Ł ukow ą W olę, odległą o 350 m etrów ,

gdzie spalił się 1 dom, 6 stodó ł i 9 obór. — 
S tra ty  w ynoszą około 15.000 zł.

W e wsi Św ietlikow a W ola pozostało bez 
dachu  nad głow ą 160 osób, w Łukow ej W o
li 8 osób. W akcji ratow niczej brało udział 
8 straży pożarnych. Ogień pow stał w skutek 
zaprószenia przez m ałe dzieci w dom ostw ie
Jaskó lsk iego .

dziła M ary W igm an do rozw inięcia w szyst
kich m ożliwych czynników  sztuki reżyserji 
choreograficznej, przejaw iającej s ię  szcze
gólnie w  wielkich cyklach o wspólnej m yśli 
przew odniej. Z naciskiem  należy  podnieść, 
że tań ce  szkoły M ary W igman owiane są  du 
chem praw dziw ej sztuki, że zupełnie obce 
są  im cele i środki zm ysłowej ekscy tac ji wi
dza, stąd  też nierzadko w k ry ty k ach  o w y
stępach M ary W igman można czytać, że 
produkcje jej sam ej i jgj szkoły  mają w so
bie rvsv  h ieratyczne.

- oqo-

F ekete‘go „Trafika pani generałow ej", w re-. oprócz krakow ian, tłum ny udział wzięła 
żyserji K. W yrwicz-Wichrowskiego. ność okolicznych wsi.

lud-

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ będzie kom edja 
Irv ing‘a  Kaye D avis‘a  pt. „W szystkie praw a 
zastrzeżone", w przekładzie F lorjana Sobic- 
niowskiego, w reżyserji W. Nowakowskiego.

Uroczysta procesja
z głową św. Stanisława na Skałkę.

Pierwszy dzień tygodnia 
L. 0. P. P.

działek wieczorem z Zofia Jaroszew ska w par- s‘;iał™  >>a Skałce, odpraw .! przy pita zu polo 
tji tytułowej oraz z p„.Y Kostecka. Kosmuw- '*>■*»: ja w io n y m  przed sw .atym a Mszę aw.
ska. W ernicz, Zalewska. F ekerpa lak r. Burna- ; ^ ? » k ?w sk ': _Kazamf  " 5§loMl ° '
łowiczom, W oźniakiem ' H ierowsldm . Kondra- P ,tttr ^  > 1 ^ ' .tostaw sk., Bernardyn, 
tern, Kułakowskim, Mazankiem, Syroezew- W związku i  odpustem  w kościele na Skal 
skim, Kalinowskim, Staszewskim  i in. jce, f>o obu stronach ulicy Skałecznej przeku-

Ju tro  we wtorek św ietna komedja Bus- pnie rozbili około 100 kram ów. W odpuście.

Osi a Inia niedziela ubiegła w K rakowie pod 
znakiem Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw
gazowej. Był to pierwszy dzień tygodnia orga
nizowanego przez tę pożyteczną organizację. 
W roku bieżącym poprzedzono go odpowied- 

W niedzielę rano wyruszyła z katedry w a - ! nią, bardzo intensyw ną propagandą. Obchód 
welskiej do kościoła na Skałce tradycyjna pro-j rozpoczął się Mszą św. w kościele Marjackim, 
cesja z cenną relikw ją, głową św. Stanisław a, j k tórej wysłuchali, obok licznych rzesz publicz- 
b iskupa i męczennika. Relikwją ta umieszczo- ności, reprezentanci władz. Po nabożeństw ie 
na jest w kosztownej puszce, arcydziele go-  ̂wyruszyło na miasto pięć pochodów propagan 
tyckiego złotnictwa, przechowywanej w skarb- (dowych pieszych, motorowych i kolarskich. W 
cu waw elskim . Puszka szczerozłota waży oko- (k ilku punktach m iasta drużyny LOPP. zadę
ło 15 kg. Jest ona bogato przyozdobiona sz la -; m onstrowaly publiczności odkażanie terenów  
chetnenii kam ieniam i. Puszkę 7. relikw jam i zagazowanych. Zwracał uwagę bardzo liczny 
nieśli klerycy Sem inarium  archidiecezjalnego, j udział w pochodach młodzieży szkolnej i to 
W procesji postępow ali: ks. metropolita S a -. uje tylko szkół średnich, a le  również powszech 
pielia. ks. biskup dr. Rospond i księża kano- nych. Niektóre z nich wykazały piękne dowo- 
nicy katedralni w otoczeniu kleru i licznych dy zain teresow ania lotnictwem. Np. uczniowie 
rzesz wiernych. Po przybyciu procesji do 'ko- ‘szkoły X X X III wykonali model samolotu bar- 
ścioła na Skałce, ks. p rałat Podwiń celebrow ał dzo wielkich rozmiarów-. P raca nad tym mo- 
Sume, w czasie której kazanie wygłosił ks. K. deleni, prowadzona pod kierunkiem  p. Dan- 
Figlewicz. Po Sum ie Ks. .Metropolita udzielił ka, trw ała półtora roku. Około południa przez 
tłumom wiernych, które nie mogąc pomieścić 
się w świątyni., zgromadziły się przed nią, 
błogosławieństwa głową św. Stanisław a, pu
czem relikw je odniesiono w procesji, prow a
dzonej przez ks. p ra ła ta  Podwiną, do katedry 
wawelskiej. W racające do katedry  relikw je 
witał głos Zygmuntowskiego dzwonu. W czasie 
Sumy dla wiernych, zgromadzonych przed ko-

1 9 1 / d a n i n i m i

AKTUALNOŚĆ POGŁĘBIONA. Z ada
niem tygodników  i m iesięczników  jest pogłę 
biać problem y i zdarzenia, podaw ane przez 
prasę codzienną. To ważne i trudne zadanie 
spełnia, ilu strow any  m iesięcznik „T ęcza” . 
W ystarczy  przejrzeć osta tn i, m ajow y zeszyt 
tego  pism a, aby się przekonać o bogactw ie 
maitcrjału. ujm ow anego pod tym  kątem  wi-% 
dzenia: spraw ę rozkładania  się p ro te s tan ty 
zmu porusza we fragm encie powieści E. 
K uhnelt-Ł cddilina, dalej uwagi Nowaczyń- 
skiego o współczesnej powieści polskiej, 
a r ty k u ł o kandydacie  na d y k ta to ra  H iszpa- 
nji. a r ty k u ł o prasie żargonow ej w Polsce, 
list z A nglji o najnow szych zdarzeniach, p o 
lem ika z pro-f. F laszy  nem, a rty k u ł o religji 
h itleryzm u, a rty k u ł o „m aszynach do w y k ry  
w ania k łam stw ", korespondencja  filmowa 
z A m eryki, dwie nowele —  polska: Miła- 
szew skiej, tłum aczona: to Som crset-M augha 
ma. oraz reportaż  Arka dog o F ied lera  z nad 
A m azonki. Pozatem  w ielka mnogość a r ty k u 
łów innych, 84 stron druku, 00 ilu stracy j, 
tró jb arw n a  ok ładka . „T ęczę4, nabyć m ożna 
w księgarn iach , kioskach, u kolporterów , 
lub w prost w A dm inistracji — Poznan, Ale
je M arcinkow skiego 22.

„W rozwoju lotnictwa nasza 
przyszłość.*

I

Od piątku dnia 3 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a *
Prolongowane tylko na kilka dni po cen ach  porankow ych przepiękne arcydzieło pełne

dowcipUł humoru i sentymentu.
Czarująey, rozkoszny, przecudny film, na 
którym widzowie bawią si*t śmieją się 
i płaczą! W głównej roli: bożyszcze pu-

^ S h i r l e y  Tempie K “ fdna;
która zdobyła świat i podbiła miliony serc.

Obok niej występują znakomici artyści: JanitUS Duitity Jsnct D a r w a ll i w. innych Reali
zował słynny reżyser S u f le r .  Shirley Tempie jest dzisiaj tematem rozmów całego świata \ 

Od kilku lat żaden Mm nie cieszył się tekiem powodzeniem jak „Roześmiane oczy“.
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Klęska komunistycznych wojsk chińskich
Szanghaj, (PAT.) Po wielkich sukcesach w 

•prowincji Wolczau. skąd wypędzono komuni
stów z wielkiemi dla niob stratami, i po prze
prowadzeniu doniosłych reform, marszałek 
Czang-Kai-Czek odleciał do Hunnan, gdzie zgo
towano mu gorące przyjęcie. Wizycie tej przy
pisują duże znaczenie dla sprawy zjednoczenia 
prcwincyj chińskich. Zwycięstwo marszałka 
Czang-Kai-Czeka podniosło znaczenie prestige 
rządu nankińskiego.

Książę Manchester skazany za próbę 
oszustwa.

Przed sądem londyńskim zapadł wyrok 
skazujący księcia Manchester na 9 miesięcy 
za nadużycie zaufania i prób oszustwa. Książę 
Manchester liczący 58 lat, członek angielskiej
rady koronnej, zastawił biżuterje. któremj nie 
miał praw a rozporządzać, aby uwolnić się od 
ciągłych kłopotów1, finansowych. Biżuterje te 
należały do zmarłej małżonki księcia, zaś skar
ga do sądu wniesiona została przez opiekuna., 
prawnego majątku (pozostałego po księżnej. 
W ostatnich czasach książę Manchester dwu
krotnie już ogłaszał swe bankructwo. W obie
gu znajduje się masa protestowanych weksli.

WŁOCHY ZAŻĄDAJĄ MANDATU NAD 
ABISYNJ Ą.

Paryż. (PAT). Paryskie wydanie „New 
Y ork H erald '4 zamieszcza wiadomość z Rzy
mu, według której Włochy wystąpić mają do 
Ligi Narodów z wnioskiem o udzielenie im 
mandatu nad Abisynją w celu przywrócenia 
tam ładu i zniesienia niewolnictwa.

CENZURA W HJSZPANJI.
Madryt. (PAT). P ragnąc złagodzić cenzu 

rę  p rasow ą, rząd zaw iadom ił dzienniki, że 
od tąd  cenzurze p rzedstaw iane będą ty lko  
spraw y, dotyczące sądownictwa, ataków na 
władze, propagandy przestępczej oraz zaga 
dnienia stosunków międzynarodowych Hi- 
szpanji.

Hong Kong. (PAT). Na terenie zakładów  
„T exas oil company*4 w ybuchł pożar cy ste r
n y , w sk u tek  czego nastąp ił wybuch, k tó ry  
spow odow ał śmierć 10-ciu Chińczyków.

Saragossa. (PAT). W  fabryce  artykułów  
farm aceutycznych w ybuchł pożar, k tó ry  
zniszczył całkow icie urządzen ia  fabryczne. 
S tra ty  w ynoszą przeszło miljon pesetów.

Artysta malarz 
dekorator kościelny

ZYGMUNT M1LL1
Kraków, sonerowsha I
w yk on u je w ed ług w ł a s n y c h  projektów  
polichronije kościelne — w e w szystk ich  
technikach  — po przystępnych  c e n a c h  

i w arunkach.

Dziś i codziennie w kinie SWBT Straszewskiego 18.
Humor! Dowcip! Sentym ent! Szlagiery muzyczne!

M Ł O D A  W D O W A
Z nak o m ita  kom ed ja  m uzyczna  p e łn a  n ie frasob liw ego  h u m o ru . W  ro lach  g łów 
ny ch  p a ra  zn ak o m ity ch  a r ty s tó w : Lt<S?fi BflflroWtt 1 WIćŁtJsjmir 
W  p ro g ram ie  w ielk ie  se n sa c y jn e  u z u p e łn ie n ie !  N A  K A R A N A  D ram at re a li
zacji p o d ró żn ik a  K nuda R asm u sen a . W  film ie w y s tę p u ją  n a jzn ak o m its i a rty śc i 
E sk im osi. W ielk i p ro g ra m  p o d w ójny  w span ia łe j k o m ed ji i d o sk o n a łeg o  d ra m a tu !

(ftiszpg 
z dmeruhf)

Fortuna w pieluszkach.
a  < sy

W .sanatorium m ałego m iasteczka Cal- 
laiule, w Kanadzie, święcono n iebyw ałe w 
dziejach tego zakładu w ydarzenie: pierw sząj 
rocznicę p rzy jścia  na św iat pięciovaczków | 
m ałżeństwa Dionne. Z okazji pierw szych! 
imienin o trzym ały pięcioraczki furę prezen-j 
tów  ze w szystkich stron iniperjum  b ry ty j
skiego. A prezentów  było ty le i w śród nich 
tak  cenne,, że ogólną, ich w artość oceniają- 
na 70.000 dolarów . P rzed  gm ach san a to riu m 1 
zajeżdżały dnia. tego auta. jedno po drugiem . 
wioząc często ludzi zupełnie obcych p a ń s tw u - 
Dionino, k tó rzy  chcieli sam i na w łasne oczy I 
p rzekonać się, ja k  "wyglądają pięcioraczki.) 
Literatura medyczna zna tylko 33 wypadki 
podobne. W  żadnym  jed n ak  nie udało się 
now orodków  utrzym ać przy życiu, gdy  ty m 
czasem  dzieci pp. Dionne cieszą się doskona 
łem zdrowiem. Po przyjściu ich n a  św ia t nic 
m ało w ysiłków  zużył w ciągu całej doby le
karz  zakładow y, dr. A llan Defcy, aby  u trzy 
m ać now orodków  przy życiu i nie dać za
gasnąć m ałem u, ledwie tlącem u się p łom y
kowi. Między inuemi szczęśliwy ojciec liczne 
go potom stw a, p. Dionne, z zaw odu kupiec, 
zaw d zięc za fen o m en o-w i gi n e kolegi c znem u 
popraw ę -swej sy tuacji materjalne-j. Przedsię 
biorstw o, k tó re  prow adził, szło ta k  źle, iż 
m usiał je zlikw idow ać w kilka dni po naro 
dzinach pięcioraczków . Gdy w iadom ość o 
tym  fakcie rozeszła 'Się po świecie, g d y  za
częły nap ływ ać depesze do sanato rju in  wr 
C ailanda, gdy  liczni cieka wi i reporterzy  
oraz fo tografow ie zaczęli szturm ow ać do 
drzw i zakładu, przyszło do głow y p. Dionne, 
ab y  w yzyskać tę sy tu ac ję  i w ybrnąć z k ło
potów  m aterja lnych . Oto pow ziął on plan 
u rządzen ia  tournee z piecioraćzkam i po ca
łej Am eryce, spodziew ając się, że im preza 
ta  przyniesie mu sporo pieniędzy. Skoro do
w iedział sie o tern burm istrz C allandy, zwo
ła ł posiedzenie rad y  m iejskiej, na k tó rem  po 
stanow iono nie dopuścić do w yem igrow ania 
rodziny Dionne z m iasta i w tym  celu wy asy 
gnow ano pow ażniejszą sumę d la zapew nie
n ia  b y tu  rodzicom  i ich licznem u potom stw u. 
T a k  p rze trw ała  rodzina D ionnę do chwili o- 
becaicj, a teraz dzięki zain teresow aniu , jak ie  
obudziły pierwsze im ieniny plocioraczków. i 
górom  prezentów , pp. Dionne cieszą się do
brobytem . M. K.

— OQO—

( R a d io .
_ ;r- ZEGAREM ŚW IATA. Na s ku t ek  pod 

w ó jn eg o śfić h u  ziem i i jej eliptycznego okrażunia 
słońca, powstaje, jak wiadom o, pomiędzy absolut
nym a średnim  czasem słonecznym , t.i. czasem ze
garowym , pew na różnica, drobna w praw dzie, lecz 
konieczna do wyrów nania. W yrównanie to doko
nyw ane jest na zasadzie precyzyjnych obliczeń i po 
równania czasu słonecznego n czasem gwiazd sta
łych. Poczęm pozostaje jeszcze ustalen ie czasu dla 
różnych punktów kuli ziem skiej, a wiec obl iczenie 
godziny czasu średnio-europejskiego (MEZ.) dia z > 
garów  w Polsce, w Niemczech. Austrii. Italji. 
Szwajcarii, krajach Skandynawskich: zachadnio-ou 
ropejskiego (WEZ.) dla Francji, Anglji, Hiszpanji  
i wreszcie) wschodnio-europejskiego (O EZj dla 
Rosji. Fiulandji, Grecji, Turcji, Egiptu itp. I lak. 
w chw ili, gdy zegary w W arszawie. Berlinie i Rzy
mie wskazują godzinę 11-ą, zegary londyńskie biją 
12-ą. a m osk iew skie  i ateńsk ie  12-tą godzinę.

Ten dokładny plan czasu jest niezbędny dla 
układu w spółczesnego życia codziennego, ustalenia  
rozkładów jazdy dla okrętów-, kolei, samolotów, 
w ysyłania depesz i nadawania audycyj radiowych. 
Do tego w szystkiego nie wystarcza nam już dziś 
dawny zegar słoneczny.
' Najdokładniejszym  przyrządem m ierzenia czasu  
pozostaje do dziś precyzyjne zegar astronomiczny 
wahadłowy. W ostatnich latach pow stały jednak  
próby zastąpienia ruchu wahadła prądem elelctrycz 
nym, o w ielk iej częstotliwości drgań, powstającym  
z kryształów  kwarcowych, um ieszczonych w próżni 
pow ietrznej i poddanych odpowiedniej tem peratu
rze. Takie zegary kw arcow e aczkolw iek zdalne w  
tej chw ili w yłącznie do w skazywania czasu w krót
kich okresach, zdobyły już jednak znaczenie prak
tyczne. Nadają s ię  bardzo dobrze do sprawdzenia 
zwykłych zegarów , ustalania położenia w krajach 
dotąd niezbadanych i m ierzenia długości geograficz  
nej. Odgrywają też ważną rolę dla radjokomuni-

unlro low ania  długości fal nośnych, 
j i)zis s p ra w ą  ta (osi niezmiernie, prosta. Na ..naj 
| polniejszenr* morzu, na  środku  oceanu, o tysiąc 
j k i lom etrów  ud b rzegu  słyszą okro ić  sygnał  czasu, 
j nadany prz<'z radju. I-Y.ie radiowo objęły panowa- 
jn ie  nad świnieni.  nad piv.es! fzenia mi lądem i prze  

s tworam i mórz. I radio  jest dziś. prócz innych 
swych wielk ich  zadań, ta leże i zr<_;:\rum >i!a całej  
kuli ziemskiej.

?roqramy stacyj radiowych.
środa, dnia 15 go maja 1985.

K raków . (293.5 mł). G o d s . '  3.30 T ransm isja  z 
W arszawy; 7.15 P rogram  na dzień bieżący oraz 
wskazówki prak tyczne ,  s  Transm isin  z W arszaw y;
11.57 >yguo! cza su : 12 (iejr.M: 12.03 T ran sm is ja
z. W arszaw y; 12*V) Płyty: 12.1-50 TranSmisia  z W a r  
-zawy i W ilna: 15.35 T ransm isja  z W arszaw y;  g. 
H5.45 Płyty ;  17 T ransm is ja  z. W arszaw y;  17.50 Od- 
czyi: ..Ksiażkh i wiedza** wygłosi  ,laiu K u rek ;  g. 
18 T ransm isia  z W arszaw y : 13.30 S k rz y n k a v te.ch- 
uiczna: 18.40 Windemeśei bieżą"'-: 1'S.-]5 P iyly; g. 
19.07 Program  na dzień. na* lej m y : 19.15 P o ra d n ik  

j turystyczny: 19.25 Wiadomości ;■ portowe; 10.30 T r .  
j z  W arszaw y:  10.35 płyty: 19 50 T ransm is ja  z W ar- 
■ szawy; 20 Płyty: 20.15 Tru.esmiyi-' z W arszawy i 

Lwowa: 21.30- ..Londyn z drug iej  polowe 17-go w, 
w bezach polskio-eo szlachcica. :*>g:u!anka w języ
ku  ang ie lsk im :  23.-10 T ransm is ja  z W arszaw y:  22 
Kcmcerl: 22.15 Tran■•■.misje ze Lwowa i W arszawy.

Lwów. (377.4 mi, Godz. 18.30 Skrzynka tech
niczna pocztowy: 13. iO S'dv re ru m :  10.15 W P u 
ławach. b-ujelon: 20 15 .audycja liii*rocka; 21.30: 
Minuty l i te rack ie :  22.15 Pieśni l i ia reck ie  wykona 

i chór inoskj . .Bard".
j W arszawa.  (1339.9 mj. Ge da. 8.30 pieśń ..Kio- 
} dy ranne  wstają /■u/.«.'"*: o,33 Dcbiuiku *!if. jginina- 
iv 'y k i :  <1.30 ( i i nj nasi? ky : 0.50 \ i u/y 3 a z dyi;  7.15 
j Dziennik  porajm y; 7 45 P rogram  dzień bie/m-v; 
7.50 W skazów ki juaiUyrzne:  S ,\mb<"G dla szkól?

i 3.05 Audccia dla -:\yvH>; 11.57 Sygnał czasu;
j 12 ł lo jn a l : 12.03 Wiadomości nu-Kor.: 12.05 FKly;
| 12.50 Chwilka dla kobiet: 12 55 Dziennik ^oluduio- 
j wy;  13.05 Koncert z W ilna: 13.55 W iadomości o
jek?pm vie polskim ; 15.35 Przegląd -.deklowy: 15.45 
! Koncert P. !!.: 10.30 Odczyt; 10.15 Kwadrans ęlyn- 
! nych artystów (p lyly): 17 Oikv.y(: 1*7%15, M ew kn
; v /  peiezc-ina: 17.50 Odczyt z Krakowa: 18 U*---ii; • 
| 18.15 W esoły skecz: 18 30 Skrzynka technic/.m^;
118.10 ’hy»ie k u l tu ra ln e  i aińcsdyczne stolice: 18.45 

Plyly; 19.07 P ro g ram  na dzień n e -du tny :  10.15 Po 
gadan k a  rolnicza: 19.25 Wiadomości -pm-K we; g. 
19.35 P ly tc ;  19.50 Pogadanka  a k tu a ln a :  20 F ra g 
m ent eoe row y;  20.15 Audycja liter.acka ze L w o w a : 
20.4*5 D/iormik w i e-• z m m y : 20 55 .lak nremijeroy i 
żyjemy w Po lsce : 21 Koncert  vho'dim'v4.ki: ° 1 .30 
P ogadanka  w języku angielskim  i \ ra k o w a :  21.40 
Koncert ekrzys»cfvvv: 22 Kmmcrl: 22.15 Tran--misia  
ze L w ow a: 22 35 Muzyka *-n?nno\va: 23 W iadom o
ści ni et (-• o r o ! og iezne.

Katowice. (395.8 m). Gudz. 13.55 Gń łda zbużo- 
wo-to\var o w r ; 18.30 św ia t ła  i <*ienie \", ludow stw a  
sportowego w Polsce: 18 15 Koncerl n \ nllówce; 
19.15 Ogrodnik  ś ląsk i ;  21.30 Porady  radjpD-chnioz- 
n e ;  28.05 Skrzynka  francuska.

Od wtorku d. 16 kwietnia w kinoteatrze „U Ci ECHA*4
W szy stk ich  baw i, w szy stk ich  rozśm iesza , w szy stk ich  zachw yca w UCIESZE

FRANCISZKA GAAŁ
w sw ej na jlep sze j ro li, w  sw ej n a jlep sze j kom edji

K om edia  w ie d e ń sk a  w ył w. Uoi- 
v ersa l. R e ż y se r  H erm an K oslerlitz . 
M uzykę d la  film u skom ponow ał*. 

M ikołaj B rodsk i. W dalszych  ro lach : H ans Ja ra y , F e lik s  B re ssa rt. H ans R ich ter.

PIOTRUŚ

F O R T E P I A N Y - P I A N S N A  F I S H A R M O N J E  
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tel. 10465.

Z A S C & A D  
Tech. Dentystyczny
Felicji P aw łow skie j  

Kraków, ul. św. Tomasza 15. 
Przyjmuje od 9-1 i 3-7.

JÓZEF BIRKENMAJER. 4

R ó ż o w y  k o ra l .
N iejedna z ryb  błogosław iła wr te j chwili, niebiosa, 

że dały  je j gorsze mięso —  jednakow oż argum en t 
rek in a  nie w szystkim  przernówdł do przekonania.

— No, nie boczcie się i bądźcie w dzięczne, żem 
dziś d la  w as d o b ty  —  m ówił rekin . —  P o  dobrym  
obiedzie dobrze na straw ność robi przy jem na poga
w ędka, to też dziś m ożem y sobie pogw arzyć. N iechno 
i ja  raz  przecie zakosztu ję  w aszej sielanki!

I poniew aż n ik t się nie odzyw ał, w ięc sam  zagaił 
rozm ow ę:

—  Chcecie się dow iedzieć coś o Sinej Rafie, jak  
słyszałem ? In try g u je  w as ta  ogrom na, bu tw iejąca sko
rupa?  Czemużeście się do m nie nie zw róciły po wryja
śnienie? N ik t lepiej w yjaśnić wam  tego  nie potrafi, 
bo przecież to  ja  pożarłem  owych ludzi!

— Ludzi? zagadną ł naraz  Różow y Koral, 
o tw iera jąc  szeroko jam ę u s tn ą  ze zdum ienia.

YYielkie m usiało być zaciekaw ienie Różowego 
K orala , skoro  złożyw szy z serca hardość, przem ówił, 
a  w ielka rów nocześnie i śm iałość, że rraży ł się ode
zw ać do rek ina . Ale R óżow y K oral nie po trzebow ał 
się obaw iać srogiego ty ra n a  m órz, ufny w swTój g ród  
k am ienny  i moc sw ych parzydełek . N iem niej jed n ak  
ta k  szalona odw aga w zdum ienie w praw iła w szystkich 
m ieszkańców  lagu n y ; Różow y K oral, k tó ry  do tąd  cie
szył się czcią pow szechną i szacunkiem , urósł jeszcze 
w yżej w opinji.

— Ludzi! alboż mi to now ina? — zg rzy tnął zę
bam i rekin. — Myślisz, strzępku , że na ż a r ty  nazyw ają 
mnie ludojadem ? Zjadłem  ich w szystkich, jeno kostk i 
pozostały  —  może się tam  k tó ra  jeszcze obija o boki

tego zatopionego okrętu! Próbow ali pływ ać — uciekali 
przedenm ą — hahaha! jak  oni śm iesznie p ływ ają  
to niedołęgi! Ale zachłysnęli się w odą i p o to n ę li. . .  
K ilku ich dopadłem  jeszcze przedtem  i zjadłem  na 
ż y w o . . .

K oralowi jeszcze się to dziw niejszem  wydało. 
Ja k to ?  owi ludzie, o k tó ry ch  z ta k ą  czcią mówił 
delfin i k tó rych  z ta k ą  obaw ą i zgrozą -wspominały 
półgębkiem  inne ryby  szerokiego m orza, począwszy od 
łososi, a  kończąc na m ałych sardynkach  —  ci ludzie 
byliby tak  słabi, że nic potrafili zw alczyć rekina, 
a choćby przed nim uciec? Nie po trafili pływ ać, choć 
na to zdobędzie się pierw sza lepsza fladra , rozumem 
nie grzesząca: co gorsza n aw et sam ą w odą m orską, 
w k tó re j żyć m ogą naw et bojazliw e liljowce, do 
zw ierząt niepodobne, zadław ili się niby tw a rd ą  ością 
i m arnie poszli na dno. S łyszane rzeczy! Różowy K o
ral począł te raz  nieco rozum ieć tajem nicę Sinej R afy. 
Is to tn ie  mieli racjo ojcowie, g<ly przed n ią  p rzestrze
gali, jeżeli tam  śm ierć i to  ta k  haniebna spo tka ła  
is to ty  ta k  potężne, jakiem i podobno byli ludzie. "Wi
docznie owa ska ła  podw odna b y ła  sk a łą  — bezsil
ności.

Podobne m yśli m usiały chodzić po g łow ach, a  je 
żeli k to ś  głow y nie miał, to po w nętrznościach, inuych 
m ieszkańców' laguny . P rzy k ład  K orala, a  w  wyższym 
jeszcze stopniu  ogólna ciekaw ość, przem ogły trw ogę: 
zresztą  rade  by ły  choćby raz  przy jrzeć się dokładnie 
i bezpiecznie rozbójnikowi mórz. W idział rek in  tę
pow szechną ochotę i nie da ł na siebie czekać, zw łasz
cza/ że ejiciął zbuntow ać w szystk ich  przeciw ko delfi
nowi, po$kdjpiijąc jego a u to ry te t i obalając św ięte 
ustaw y hfguhy m ajonęzyjskiej.

—  D urni są łu d z ił, tak  samo. jak ich przyjaciele 
(była to aluzja^ do delfina). Chodzić w wodzie an i i 
p ływ ać nic um ieją, więc b io rą  sobie do pom ocy sko 
rupę, jak  m eprzym taPM jąc ten  pusteln ik , a  nazyw ają 

ją  łodzią lub okrętem , poruszają się zaś po powierzchni

wody przypraw ianem i nogam i z drzew a. G dy zaś się 
tak a  skorupa rozbije, ja k  w tedy  na  Sinej Rafie, to 
im już śmierć — jak b y ś o strygę  z muszli w yłuskał.

O strygi zaw arły  się w m uszlach ze w stydu, że 
tak  z nich zaszydzojio: jeno szparkę w ąską zosia- 
wily# by m ogły posłuchać opowieści —  ja k  dzieci, 
co przez drzw i uchylone po d p a tru ją , co robią starsi. 
A rekin m ówił:

— P am iętam  — choć to la t już piętnaście up ły 
nęło — jak  bezradnie w ym achiw ali rękom a, niczem  
ośm iornice, ty lko  że nic niemi ułowić nie zdołali. 
Jed en  z nich byl g ruby  i tłusty , w białej odzieży: 
znałem  go już daw niej z w idzenia, bo mi n ieraz dań 
ciskał z okrę tu , gdzie go tow ał straw ę tow arzyszom . 
Chciałem  go za to zjeść ua o sta tk u , ale on nie um iejąc 
ocenić mej w spaniałom yślności, rzucił się na mnie. 
w yrw aw szy o stry  nóż z za pasa.

W estchnęły  sardele i śledzie, wśród k tó ry ch  
z pokolenia na pokolenie przechow yw ały się legendy 
o owych strasznych  narzędziach, używ anych przez 
ludzi. W idząc icli sm utek, a  uie rozum iejąc przyczyny, 
zaczęły i chcłbio sm utno kiw ać glow auii, a k to  miał 
głow ę, szedł za ich przykładem . G low onogi. że m ają 
głow ę w miejscu trochę niew łaściw em , zaczęły kiw ać 

| wzniesionem i wr górę nogam i, jak chłopcy, fikający 
koziołki.

— Zranił mnie trochę bcstja , alem go zjadł, jak  
w te j chwili tego  oto tu ń czy k a  —  to mówiąc rekin 
jednym  sztychem  rozpruł w spom nianą rybę, poczcm. 
uchw yciw szy ją  za ogon. powlókł d rgające zwłoki lum 
daleko  na g łębokie morze.

Zgroza ogarnęła  \vszysi.kich o b e c n y c h .  Przez długa, 
chwilę stali nieruchom o: rzek lbvś. że w kam ień sic 
zm ieniają, jak  m adrepoiw . P i e r w s z e  cisze przerw ał 
delfin.

(Ciąg dalszy n a s U p i\
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Mrafobraz, podróże, turystyka.
Jak Szwajcarja organizuje ruch turystyczny.

P rzed  niedaw nym  czasem odbyło się w 
Bazylei doroczne W alne Zgrom adzenie tam 
tejszego Zw iązku tu rystycznego , na którem  
to zebran iu  w ygłosił p. Bittel. D yn  ..szw aj
carsk iej C entrali T u ry sty czn e j11, dłuższy re
fe ra t o szczegółach szw ajcarskiej p ropagan
dy  turystycznej.

Streszczenie jego wywodów zam ieściła 
„ T u ry s ty k a 1'' —- biiiloiyn iu torm acyjue 
bisu.

R eferen t w yszedł z założenia, iż Szw aj
car ja strac iła  już s w e  dominując?* stanow i
sk o  w dziedzinie tu rystyk i m iędzynarodo
wej. Cały szereg* krajów  i państw  w ykazał 
osta tn io  tyle przyciągającej siły tu ry sty cz
nej. iż ruch turystów zagranicznych do 
Szwaicarji znacznie osłabł.

S zw ajcaija  musi się bion-ie przeciw temu, 
a najskuteczniejszą bronią w tym  kierunkti 
jest p ropaganda ściśle -cen tralizow ana, roz
porządzająca najnow szą techniką rek lam o
wą i oparta  na zasadach kupieckich.

Celom tej p ropagandy ma służyć 
„Szwajcarska Centrala Turystyczna** roz
porządzająca własnym budżetem w w y
sokości 650.000 franków* szwajcarskich (fr. 
ftzw. wynosi 1.70 zł.) i w spółpracująca ściśle 
r. W ydziałem  P ropagandy  Szw ajcarskich Ko 
lei Związkow ych i Działem R eklam y Gene
ralnej D yrekcji Poczt w Szw ajcarii.

W spółpraca tych 3-eh insty tucy j w dziedzi 
nie propagandy  tu rystycznej w ygląda w ten 
sposób: w rękach Szw ajcarskiej C entrali T u
rystyczne j spoczyw a cała akcja  w ydaw ni
cza. W ydział P ropagandy  Szw ajcarskiej Ko- 
le ji Państw ow ej i jego agen tu ry  zagraniczne 
przeprow ad zn ją kol po r tuż dosta rezan y oh 
przez C entralę w ydaw nictw , u lotek, p lak a 
tów  j afiszów propagandow ych.

Sieć ag en tu r W ydziału T urystycznego  
Szw ajcarski oh Koleji Związkowych ma co
rocznie rozszerzać sic przy pomocy specjal
nego  funduszu obrotow ego, k ty ry  w roku 
1938 ma dojść do w ysokości 450.000 fr. szw. 
rocznie. W tej chwili agentur tych jest za
granicą 13, służą zaś one zarówno propagan 
cizie tu ry sty k i szw ajcarskiej, jak  i specjalnej 
p ropagandzie  Koleji Szw ajcarskich. Szw aj
carskich Linij Autobusow ych i Linij L otn i
czych. W  agen tu rach  p racują  przedstaw i
ciele Szw ajcarskiej C entrali T urystycznej, 
Szw ajcarskich Koleji Zw iązkow ych i G ene
ralnej D yrekcji Poczt. P racę ag en tu r wspie
ra ją  bardzo silnie Kluby Obywateli Szwaj
carskich, istn iejące w znacznej liczbie w 
głów nych krajach E uropy  i Am eryki, oraz

mi jednostk i rozum iejące doskonale znaczę

mimo, iż otwartem  zostało dopiero w drugiej 
połowie 1934 r., udzieliło już schronienia prze 
szło 500 turystom  wodnym.

Polesie rozporządza poza wymienionymi
nie gospodarcze i polityczne propagandy  tu--w yżej schroniskam i sani o rządowe mi, jeszcze 
rystycznej i znające je j technikę. j6-ma schroniskam i szkolnymi nad wodą (dwa

W w ydaw niczej akcji p ropagandow ej j z nich znajdują się w Pińsku), i 20-stu schro- 
wprOwadzono zasady koncentracji sił. — j niska mi wodnymi Państwowego Urzędu W. F. 

myśl tej zasady zagraniczna p ropaganda: i P. W.
Istnieje plan zbudowania nowego schroni-

\Y
turystyczna w Szw ajcarji musi być prow a
dz-ona jednolicie, a osiągnąć to da się w te n jsk a  szkolnego nad Moryniem w Dawidgródku, 

Ur- i sposób, iż C entrala T u ry sty czn a  ma mie
zastrzeżony glos stanow czy w stosunku 
miejskich organizacyj tu rystycznych , p rzed
siębiorstw  tu rystycznych , hotelow ych itd., 
zam ierzających przeprow adzać z własnych 
funduszów swą propagandę zagraniczną, le
żącą w granicach ogólnej p ropagandy tu ry 
stycznej w Szw ajcarji. W ten sposób olbrzy
mie mil jonowe sumy zużyw ane na szwaj-, 
carską pryw atna propagandę tu ry sty czn ą  zaj 
g ranicą, będą zużyw ane w myśl jednoliciej 
ustalanego planu i kierow nictw a.

Z agraniczna propaganda tu rystyczna  wj 
Szw ajcarji musi przedew szystkiem  wskazy-j 
wać obcym na to, czego gdzieindziej, poza 
Szwajcarją, on* nie znajdą.

41 uzdrowisk i 19 lotnisk nadmorskich 
objętych zniżkę kolejowę.

Ulgi taryfowe, przyznane przez m inister- 
stwo kom unikacji dla osób powracających 
z uzdrowisk polskich w okresach wiosennym 
i jesiennym , udzielane będą przy powrocie z 
następujących uzdrow isk i letnisk nadm or
skich: Busko, Bystra, Ciechocinek, Delaiyn, 
D ruskieniki, Goczałkowice, Horyniec, Hrebe- 
nów, Inowrocław, Iwonicz. Jarem cze, Jastrzę
bie Zdrój, Jaw orze, Krościenko n. D., Kosów, 
Krynica, Krzeszowice, Kuty. Lubień W ielki, 
Miłowody, Morszyn, Muszyna, Nałęczów, Nie-
inirów, Ojców, Piwniczna. Rabka, Rymanów, 

iećj ważnego również i dla turystyki pieszej, cią- Sm ukała, Solec, Szczawnica, Swoszowice, 
do j gnącej ku szlakowi Nowogródzkiemu. I Szkło, Truskaw iec, Ustroń, W ilkowice, W isła.

Komisja Turystyczna postanowiła w tym j Worochta. Zakopane, Zaleszczyki, Żegiestów- 
roku urządzić ..Święto Polesia44, celem zapo
znania szerszych warstw turystycznych z Po
lesiem. Impreza ta będzie urządzona w ra
mach jakiegoś większego jarm arku pińskiego, 
praw dopodobnie w czerwcu br.

Zdrój, Gdynia. Orłowo Morskie, Zagórze, Re
da. Puck. Swarzewo, W ielkawieś, W ielkawieś- 
Halłerowo, Chałupy, Kuźnica, Jastarnia, Bór, 
Ju ra ta . Hel, Karwia, K arw ieńskie Błota, Ja* 
strzebia Góra.

Oświetlanie krajobrazu.
Pod względem techniki szw ajcarska za

graniczną propaganda tu ry sty czn a  musi 
stać na najw yższym  szczeblu doskonałości, 
zarówno w zakresie druku , ilustracy j, papie
ru, form y w ew nętrznej, druków , fotografij, 
filmów itd.

P ropaganda obrazkow a i filmowa w 
Szw ajcarji musi dążyć do tego, by u jaw niać 
zagran icy  coraz to nowe, a zawsze piękne 
i ciekaw e oblicze Szw ajcarji.

Z ubiegłorocznej działalności p ropagan
dowej tu ry s ty k i szw ajcarskiej podać należy 
następu jące cyfry:

S zw ajcarska C en trala  T urystyczna wzię
ła w ubiegłym  roku udział w 22 w ystaw ach 
zagranicznych, w ydała  na reklam y prasow e 
w pism ach zagranicznych 100.000 fr. sżw., 
obesłała w ielką ilość zagranicznych biur p o 
dróży i inform acyjnych okiennym  m aterja- 
łem w ystaw ow ym , n ad a ła  przy pom ocy sze
regu rad jow ych <stacyj nadaw czych 800 w y 
kładów i opowiadań treści propagandowo- 
turystycznej, przygo tow ała  ser je szw ajcar
skich filmów* kultu ralnych , ko rzysta  z bar
dzo pow ażnej liczby św ietnych w ykładowT- 
ców w nn jważniejszych m iastach zagranicz
nych.

Biuletyn tu rysty czn y  (propagandow y), 
C entrali rozchodzi się co tydzień po  całym  
śwlec.ie w ilości 5.000 egzem plarzy. L ite ra 
tom i dziennikarzom  szw ajcarskim  i zagra* 
nieznym  w ypłacono w ubiegłym  roku ty tu 
łem honorarjów  za wzorowe pod wrzględem

szw ajcarskie placów ki dyplom atyczne i kon literackim , dziennikarskim  i propagando- 
su larne, liczące pomiędzy urzędnikam i swoi- wym a rty k u ły  dziennikarskie 10.000 fr. szw.

Dążenia do coraz to silniejszego wzmocnie
nia wartości turystycznych pewnych miejsco
wości, czy też ich części, przejaw iają się w co
raz to nowych formach. Ostatnio wśród dążeń 
tych zanotow-ano prace nad sztucznem oświe- 
tlauiu krajobrazu.

W loudyńskiem piśm ie fachowem „Hotel 
Review‘; umieścił wybitny znawca krajobrazu 
i planista ogrodowy I. O. Freeth  bardzo in tere  
sującą rozpraw kę o oświetlaniu krajobrazu 
przy pomocy elektryczności. F reeth  stwierdza, 
iż spraw ą ośw ietlania parków i ogrodów zaj
mowano się w Anglji od dość daw na, zainte
resow anie to jednak objawiało się od czasu do 
czasu i od wypadku do wypadku. Obecnie za
gadnienie sztucznego ośw ietlania krajobrazu 
zaczyna zajmować ludzi poważnie. Spraw a ta 
znajduje się w praw dzie w tej chw ili w sta- 
djum początkowym, niedługo jednak rozwinie 
sie ona tak dalece, iż wymagać będzie specjał 
nej nauki i specjalnego zawodu, to jest archi
tekta umiejącego rozwinąć spraw ę należytego 
sztucznego ośw ietlenia krajobrazu.

Freeth  ustala, iż plan i sposób sztucznego 
ośw ietlania parków  i ogrodów należy układać 
w chwili sporządzania planu samego ogrodu, 
dzięki tem u bowiem można urządzenia św ietl
ne należycie przeprowradzać, następnie zaś, 
przy korzystaniu z nich osiągać należyte wy
niki.

W ośw ietlaniu parków i ogrodów należy

unikać naśladowania światła dziennego, na
śladownictwo to bowiem zawsze się nie uda
je, należy natomiast pamiętać o indywiduali
zowaniu oświetlenia, tak, by dzięki oświetla 
niu poszczególne części parku, względnie 
ogrodu, przedstawiały się w formie pięknych 
obrazów. O ile oświetlony ma być park lub 
ogród wrokół pewnej budowli, to należy ró
wnocześnie oświetlać i samą budowlę i to w  
ten sposób, by właśnie przy pomocy efektów  
świetlnych tworzyła ona wraz z otaczającym 
ją parkiem jedną, artystyczną całość. Przy 
planowaniu oświetlenia parków* i ogrodów na 
leży unikać tworzenia zbyt silnych kontra
stów, rozpraszających uwagę i wywołujących 
niepokój.

Należy unikać oświetlania całych k lo » -  
fców* kwietnych, należy natomiast koncentro
wać światło przy poszczególnych, ciekawych 
co do form lub barwy kwiatach. Pewne gru
py drzew, zwłaszcza szpilkowych, należy 
oświetlać w ten sposób, by tworzyły tylko 
piękne sylwetki. Drzewa o rzadkich gałę
ziach należy oświetlać przy pomocy dwóch 
lub paru reflektorów rozmaitej siły, dzięki 
czemu powstają bardzo łagodne i niezwykle 
ciekawe przeciwieństwa światła i cieni. Drze 
wa z gatunków* płaczących należy oświetlać 
w ten sposób, by stały na tle oświetlonej 
głębi.

i D ziś i c o d z ie n n i-
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Lwów* jest najstarszem  siedliskiem  i zara- w półduiowych wycieczkach naukowych czy 
zem najżywotuiejszem środowiskiem polskiej też pedagogicznych można dotrzeć do lasów 
wiedzy leśnej. Odgrywa tu role zasadniczą [ najrozmaitszego, wprost każdego typu pol- 
i decydującą położenie geograficzne Lwowa, | skiego i badać czy też dem onstrować życie 
w ysuwające pod tym względem to miasto na j lasu i gospodarkę leśną wszelkich systemów, 
czoło wszystkich innych środowisk k u ltu ra l- . Natomiast wycieczka jednodniowa pozwala 
nych i naukowych Rzeczypospolitej — nie wy . dotrzeć do K arpat, by — w Skolem czy Hre- 
łączając naw et stolicy. Ibenowie — przyjrzeć się przyrodzie puszczy

Położony na węźle kilku typowych krain górskiej, naw et wysokogórskiej i poznać nie
polski południowej, Roztocza, Opola. W oły-Jody  eksploatacji jej bogactw: kolejki leśne,

tartaki, zakłady przemysłowe, spławy, ryzy

Monumentalne arcydzieło filmowe z serji najpotężniejszych obrazów świata prod. 1935/86* 
Film, który o'śnił i oczarował cały świat, przezwany widowiikiem „10.000 cudów*.

Fascynujący komedjo-dramat wg głośnej sztuki scenicznej 
Geza Herczeya i Karola Farkasa. — W rolach głównych

Dolores Del Rio, Ricardo Gortez, 
Kay Francis, Ai Jolson.

W filmie tym jest wszystko: dramat, koir.edja, romans, piękne kobiety, czarująee piosenki, 
przepych gigantycznej wystawy. Ponadto w programie rewelacyjne dodatki. — Początek
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9’10 W niedzielę i święta o godzinie 3 po południa.
Program Nr. 30. Sala wentylowane.

ma. Podkarpacia, K arpat, Niżu i Wisły 
Lwów posiada żywą przyrodę, świat roślinny 
i zwierzęcy bardziej urozmaicony, aniżeli ja 
kiekolw iek inne okolice Polski środkowej, 
północnej i zachodniej. Mamy tu przedstaw i
cieli górskiego św iata karpackiego w lasach 
Żubrzy i M arjówki; św iata stepów- czarnonior 
skich na Chomcu niedaleko od rogatki Łycza
kow skiej i Niżu północnego na piaskach Ho- 
łoska i na torfowiskach Białohorszczy czy J a 
nowa. Lwów z przyległem i okolicami jest pod 
pewmym względem w ielkim  naturalnym  ogro 
dem botanicznym wschodniej części Europy

(tj. urządzenia w kształcie rynien na stokach 
stromych lasów górskich dla sprowadzania 
drew na do kolejek), zabudowania górskich 
potoków itp.

Polesie doskenałjm terenem
dla kajakowców.

Polesie przygotowuje się ostatnio in ten 
sywnie do grom adnego ruchu turystycznego, 

środkowej, a lasy okolic Lwowa łączą w  sobie j^ ie lk ą  w tern pomoc okazuje poleski urząd
rów nież cechy najrozmaitszych typów leś
nych. Na wałach Roztocza położone lasy bu
kowe częściowo ze św ierkiem  a naw et jodłą 
reprezentu ją  typ lasu karpackiego, jednak 
tuż pod Lwow'em buk osiąga swą granice 
wschodnią, jodła zaś i św ierk pewne odcinki 
granicy północno-wschodniej. Z Niżu północ
nego wkroczył pod L wtów  b ó r  sosnowy, a  
więc przedstaw iciel conajm niej 60 proc. po
wierzchni leśnej Rzpltcj, gdy południowo- 
wschodnie i wschodnie partje  terenu Lwowa 
wchodzą już w krainie dąbrowy podolskiej ja 
koteż czarnego lasu grabowego. Dzięki tym 
specjalnym, w prost wyjątkowym i nader

wojewódzki. W edług „Biuletynu informacyjne 
go O rbisu44, Powiatowe Sejm iki poleskie prze
znaczyły już na rozbudowę samorządowych 
schronisk na wodnych szlakach turystycznych 
Polesia kwotę 3D.000 zł. D zięki tej sumie mo
żna było urządzić tego rodzaju schronisk 75 o 
340 łóżkach. Schroniska te*mieszczą się w do
mach ludowych, domach gminnych, gajówkach 
państwowych itp. Największe tego rodzaju 
schronisko pow itało w HorodySzczu* nad tam 
te jszem jeziorem u spływu Jasiołdy i Piny. j wynoszącą od 10 
Horodysz* 
ruchu 
po w

Przywileje dla turystów
we Francji.

Narodowe biuro turystyczne we Francji 
ogłosiło, że w lecie w roku bieżącym będą 
przyznane dalekoidące zniżki dla zagranicz
nych turystów*.

Związki zawodowe i stowarzyszenia uzna
ne i nieposiadające charak teru  politycznego 
będą mogły wjeżdżać ua terytorjum  Francji 
bez paszportów4, pod w arunkiem  dostarczenia 
listy uczestników, której wlarogodność zosta
n ie  potwierdzona przez konsula francuskiego; 
dla każdego z uczestników* wystarczy posiada
n ia  dowodu osobistego, zaopatrzonego w foto- 
grafje. Cudzoziemcy, podlegający przymusowi 
wizy. będą mogli otrzymać prawo pobytu dwu 
miesięcznego, przycZem wiza będzie koszto
wać tylko 10 franków  fr.

Koleje przyznają zniżkę 60 proc. na bile
tach pełnych na przejazd z punktu gra
nicznego F rancji do Paryża; pozatem bile t ten 
będzie daw ał prawo do 40 proc. zniżki na po
dróż pow rotną, umożliwiając przytem podróż
nem u zwiedzenie wszystkich zdrojowisk i u- 
zdrowisk, pod w arunkiem  jednak ukończenia 
podróży powTotuej przed 31 lipca 1935 r.

Towarzystwa żeglugowe przyznają zniżkę, 
50 proc. H otelarze paryscy

szczęśliwym warunkom i okolicznościom, ju2,styce

Wydawca za

czeniem wina, zwiedzaniem Paryża w autoka
rze, wycieczką do Wersalu w autokarze, wraz 
ze śniadaniem, miejscem w teatrze, lub na ja- 
kiemś innem widowisku, wszystko za 525 fr„ 
455 fr., lub 375 fr„ stosownie do kategorji wy 
branego hotelu. — Ceny powyższe obejmują 
wszystkie podatki, usługę, napiwki i przewóz 
z dworca do hotelu i z powrotem.

Co się tyczy automobilistów, to będą oni 
zwalniani od przedstawienia na granicy czy 
to międzynarodowego prawa jazdy, czy też 
międzynarodowej książki drogowej.

Dyrekcja ceł zamierza wprowadzić prowi
zoryczne karty wejścia, wydawane przez poste 
runki graniczne, a które zwolnią właścicieli 
samochodów od wszelkich innych formalności.

Te tak daleko posunięte zniżki dla cudzo
ziemców, zostały spowodowane niechybnie 
kurczącym się zwolna, lecz ustawicznie napły 
wem turystów z zagranicy do Francji, Minęły 
już czasy, gdy bogaci Amerykanie zostawiali 
w Paryżu setki tysięcy dolarów.

C Z Y T E L N I C Y !
Żądajcie „Głosu Narodu* 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach i  na dwor
cach kolejowych!

.Głos Narodu*. Ske z ocr. oflpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Jńzef W .,ch*ł«w*H Drukarnia „Głosi. N a r ó d , n o d  zarz. R. Forta..


